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Tanie, a trwałe budynki.
O becnie w  wielu stronach  p rak ty ­

kuje się budow ę chłopskich chałup 
z piasku i w apna, oraz z cegły pias- 
kow o-w apiennej. Do budow y może 
być użyta m ieszanina w apna, piasku 
i żużla w stosunku : 1 cz, w apna, 3 
cz. p .asku i 6 cz. żużla śc ian y  takie 
będą cieple i suche, w sku tek  na tu ra l­
nej w entylacji. Inny sposób  b u d o w a­
nia z m ieszaniny piasku i w ap n a  p o ­
lega na użyciu do budovvy drzew a. 
Suche odkorow ane gałęzie pocięte na 
odpow iednią długość, Iub’szczapy drze­
w a g rubego  (jak n a  opał), kładzie się 

■ v skos w  poprzek ściany, ubijając na 
nich w arstw ę betonu  piaskow o-w a- 
piennego. W  następnej w arstw ie drze­
wo kładzie się w przeciw nym  kierunku 
i t, d. P  asek do  budow y najlepiej 
używ ać czysty, średnio-ziarnisty  bez 
domieszki gliny.

Bliższe szczegóły o takich  budow ach 
podaje książką, k tó rą  m ożna kupić 
w C. T. P  W arszaw a K opernika 36 
W . C hrzanow skiego p. t. „B udow la 
m ieszaniną w apna z piaskiem , oraz 
sposoby robienia cegieł wapienno- 
piaskow ych". C ena książki 2 zł. 50 g r

. •
Ż yw op ło ty .

Do tw orzenia żyw opłotów  stosuje­
my najczęściej głóg. Ma on tę  złą 
stronę, że szkodniki drzew  ow ocow ych 
na nim chętnie m ieszkają i żyją, lecz 
znosi cięcie i daje cierniste ogrodze­
nie. 'Poza tem  używ am y róż dzikich, 
aKacji białej, grabu , tw orząceyo w y­
sokie ogrodzenie. A kacja żółta jest 
mniej odpow iednia, rośnie jadnak na 
najlichszych ziemiach piaszczystych. 
Św ierk mniej chroni przed szkodni­
kam i, zasłania jednak od  w iatru ; w y­
m aga ziemi wilgotniejszej, pożyw nej, 
z zaw artością  próchnicy. P od  wzglę­
dem  ochrony od w iatrów , jeszcze 
lepsze są żyw opłoty z żytniku, w ym a­
gającego rów nież ziemi wilgotniejszej. 
Rośliny te  sadzim y zam łodu pod o- 
grodzeniem  z d ru tu  kolczastego, roz­
piętego na słupkach, w bitych w o d ­
ległości 2—2V2 m etrów  i połączonych 
n a ;mniej trzem a drutam i.

Zierr ia piaszczysto gliniasta nadaje 
się najlepiej pod wyżej wym ienione 
rośliny. A kacje, świerki, żyw otniki n a ­
leży sadzić na wiosnę, resztę m ożna 
i w  jesień', Róże po posadzeniu trze­
ba  k ró tk o  przycinać, by nie uschły, 
a rozkrzew iły się należycie; głóg sk ra­
cam y do połow y. To sam o robim y 
z akacjam i. Jedynie iglaste pozosta­
w iam y nieprzecięte.

Ceny bydła.
Buhaje 1 kg. 1*55 —1'80 zł., wofy 

1 kg 1*40— 1‘90 kg., krow y 1 kg. 
0*69—0'70 zł., jałów ki 1 kg. 0 ‘85 —1*75 
zł., cielęta 1 kg. 1 '12—2*40 zh, n iero­
gacizna 1 kg. 2‘40—2'65 zł. (za żywą 
w agę), nierogacizna bitej w agi 3T 0 —
3-48 zł.

C«siy targowe.
Giełda zbożowa: Pszenica krajow a

5 1 .0 0 -5 2 '0 0 , ta rgow a 49.00—50'00, 
żyto kraj. 36’— 37"— targow e 36*—37‘, 
ow ies siew. 40 '—41*,— jęczmień na 
krupy  34 '50—35*00, b row arny  36*—37' 
na paszę 32—33, groch  zwykły jadalny 
60— 63, fasola cukrow a f a l a  (Jasiek)
85— 110, bobik pastew ny 39—40, 
w yka 45—47, m akuchy rzepakow e 
52— 54, lniane 51— 52, pęcak 44—45, 
o tręby  pszenne 28‘00—28*50, m ak 
120— 135, słom a długa 11— 13, m ierz­
w a luzem 8 '50—9, rzepak zimowy 
84—85, m ąka czerw ona 3 2 —33, pę­
cak chłopski 60%  45—46, siekanka 
jęczm. chłopska 44—45, Dowozy małe.

Z Targu. P łacono : Ziemniaki 1 kg. 
15— 17, b urak i 0.2G— 0.25, m ar­
chew  0.40— 45., cebula 0.90— 1*00,
czosnek 2’ -------2'20, pietruszka l ’C'0 —
1*20, selerl * 10— 1*20, cnrzan 1*70— 2*00, 
kury 1 szt. 5— 10*, kaczki 8— 12, gęsi
12— 14, indyki 25— 28, jabłka 1 *40— 1 *60 
mleko niezbier, 1 1. 0*45— 0*50, zbie­
rane 0'30— 0'35, śmietana kwaśną  
1*60— 2*20, masło deserowe 1 kg. 
7*60— 8*00, zwyczajne 6 8 0 — 7, ser 
krow i 1*50— 1 70, jaja św.eże (kopa) 
6 *6 0 -7 *— , 1 sztuka 0*16— 0*17.
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21. N. Anze lm a JOrogomir

22. P. Sotera Strzyżymir

23. W. Wojciecha Wojcięch

24. S. Pidelisa Jerzy

25. C. Marka Jarosław

26. P. Marcelina Spitymir

<m. S. Zyty Bogulał

Jeśli na św ięty Wojciech wrony  
Z  żyta  nie widać, 
To m ożesz resztę paszy, 
Ju ż bydelku wydać.

Na św ięty M arka, późny siew owsa, 
A  wczesna tatarka.

Do naszjęb preaumeratoiów, czy­
telników  i członków  S tronn ic tw a 
Chłopskiego. Ze pism o nasze spełnia 
swój trudny  i ciężki obow iązek, św iad­
czą stosy listów, a ityku łów  i sp ra ­
w ozdań jakie do nas codziennie przy­
chodzą. Cieszy nas bardzo, że wszyscy 
gorąco  się zajmujecie w alką o ch ło p ­
skie p raw a. Jednakow oż prosim y o 
wyrozumienie. Każdy bow iem  żąda, 
żeby jego list był zaraz w  następnym

num erze w ydrukow anym . A  skoro  ta ­
kich żądań co tydzień 50 — co zro­
b ić?  G azetka jest m a ła 'i  nie może 
pom ieścić tyle; prosim y o cierpliw ość 
a  jak widzicie nie sprzeniewierzam y 
się naszem u program ow i, gdyż s ta ­
ram y się w edle sił i możności, aby 
tylko chłopi pisali dla chłopów , oo 
to  w tedy  praw dziw a jest chłopska 
spraw a. Prosim y dalej o czytelne pi­
sanie listów, oraz o możliwie oisan*e 
na jsdnej stronie. Redakcja. ̂

Dalszy ciąg artykułu ob. posła 
prezesa P luty  p. t. „Położenie gospo­
darcze chłopów ", z pow oda braku 
miejsca ukaże się w następnym  nu­
merze.

Trzecia konfiskata. O statn i num er 
„Chłopskiej S p raw y ", już po  raz trzeci 
w kilku tygodniach  został przez S ta ­
rostw o  G rodzkie zajęty. Jak  z tego 
widzicie p raca  nasza jest uciążliw a i 
tru d n a , ale w ierzymy, że z W aszej 
s trony  doznam y poparcia. B oć to prze­
cież walka o chłopskie p raw a, o byt 
nasz chłopski. Pom óżcie nam , jednaj 
cie prenum eratorów , zbierajcie składki 
na fundusz p rasow y i rozszerzajcie 
nasze pism o w śród  sąsiadów  i znajo­
mych. Tylko w spólną i usilną p racą 
stw orzym y w ielką organizację i wy­
walczymy należne chłopom  praw a.

W ydawnictwo.

Głupiec czy szaleniec. „W iarus P o l­
ski" w  Nr. 79 tak  opisuje 'ednego  
z wielkich działaczy bebeckich z W il­
na, k tó ry  koniecznie chce chłopów  
uszczęśliwić królem . „P an  M ackiewicz 
pisze w „Słowie", że chętnie w idział­
by bary k ad y  w  Polsce, a  w ojnę 
w ychw ala, jako najszlachetnieisze 
z rzemiosł. W  tygodniczku „Myśl M o­
carstw ow a", tenże p. M ackiewicz gło­
si, że w konsekwencji czynu, spełnio­
nego w maju 1926 roku, P iłsudski 
musi zostać królem  i W ielkim Księ­
ciem, a hasłem  nadchodzącem  będzie': 
„O d  m orza do m orza"! — Takie 
b rednie wypisuje poseł do Sejm u, 
obszarnik  i red ak to r wielkiego pism a!
I pom yśleć, że ten  sam  p. M ackiewicz 
otrzym ał w  roku 1925 stypendium  od 
rządu polskiego na w yjazd za granicę 
na studja. Ładnych rzeczy się nauczył".

, Zaciyna się ostry kurs. „Głos N a­
rodu" w  Nr. 97 zamieszcza p od  tym 
ty tu łem  n o ta tk ę  w k t ó r j  podaje, że 
w ostatn ich  dniach w. W arszaw .e, 
skonfiskow ano kilka dzienników, oraz 
o sta tn ie  num ery „G azety C hłopskiej" 
i „W yzwolenia".

Niebywałe upały w Ameryce. Jak
donoszą pism a w S tanach  Zjednoczo­
nych nastąp iła nagła zwyżka tem pera­
tu ry  dochodząca do 20 stopni.

„Chłopska Sprawa'1 udziela porad go­
spodarskich po nadesłaniu zapytań do 

Redakcji i znaczka na odpowiedź.


